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Przy ieżdza iący  z  Paryża zapew nia­
ła : że wſzędzie pow ſzechne ieft między 
ludem żądanie pokoiu. Wiadomości o  
zw y c ięz tw ach  armiów czy tane  byw aiącie­
kawie po D e p a r ta m e n ta c h , k tóre  ró ­
wnie wſzyftkich nabawai^  ukontentowa- 
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Ittem, iak doniefienia o przew adze  .par* 
ty i  M oderan tów , W ſzędzie  daią fię ie- 
(zcze widzieć zabytki nędzy  z rządzoney - 
p rz e z  ſyfterpą kry/ąwpżęrne,

W  Paryżu ſa myiii inrty św iat  f 
fię bydŹ żdaie , aniżeli był przed 8- 

r- miefiijcsłmi, Zamiafl: pnftego crifbrJtarza^ 
iak iń ſf tę  bydź w  feń cźas zdawało mia- 
fto P a ryż , &yſzeć fię daie ſ z m e r , a za- 
miaft po ſępnych  i ponurych  iakiemi w  
tedy  w ſzyftcy  tam fię okazyw ali ,  w i­
dzieć można wſzędzie wefołych ludzi. 
t ) ro ż y ż n a  ty lko wielka pann ie ,  lecz dla- 
zapobieżenia tey  przedfięwzięto ś^zod- 
ki. —

Podług  naynow ſzych  wiadomości z  
P a r y ż a  niedawno Po ſe ł  S z w e d z k i  Barp 
S t d e l , chcęc mieć konferencyę z Depu* 
ta c y ą  ocalenia, p rzy ſzed ł  do p rzedpoko­
ju Sali w  tedy j gdy  Seltyg odpraw iano *

, i tam  zna laz ł  12 w o lu n ta ry u ſz ó w  F r a n -  
cuzkich. Z a r a z  Wyſzedt Sekbetarz Je- 
ne ra lny  D e p u ta c y i , i wym awiał i ^ ,  że 
itłſżcze Seffyi nie IkonCzyła, zapewriiaiąc 
wſpomniortego Pofla o ſzUcunku , k tó ry  
Winien R z |d  F ra n ć y i  tak  iego publiczne­
mu , iakoteż p ryw a tnem u  charakterowi 4 
ftakońiec dodał : że mu nie można dać 
ſzacunku tego więkſzego dowodu, lak  zo*
« Ł • ' ſtaa



i law iwfzy go p rzez  kilka minut przez  
które Seffya trwfrS  miała w  pośrzód 
•obróńcf/W O y c ż y ź ń y t Pan de S taŚ l  przy** 
iął bardzo dobrze ' t e n  Republikantfki 
kom plementy  ; m n ,fk- _ lfi .

i W  ogólności Łegacya  S zw e d zk a  i  . 
D u ń jk a  odbierają do Wódy wielkie ſza- j  
cunku. . ^ ‘ "

Podług donlefień z w y fp y  Gił a dlslóu- 
py  ptod 2 t .  Października i 'opuścil i  tame­
czni Royaiiści z A n g lika m i  zupełnie- w~y» 
fpę  o w ą ,  i udali fię na M a r ty n ik ę , gdzie 
dicźba > A ng lików  pod Jenerałem  G rey  
p rzez  choroby do 400.. ludzi ieft zmiey* 
tfzona. Jenerał G rey  na M a r t y n i d  we­
z w a ł  wfżyftkich mieſzkańców do złącze­
nia fię z ſobą, wfzelakoi Zoftawił wolność^ 
ty m  , k tó rz y b y  niechcieli fię złączyć* opu- 
ſzczenia  w y ſpy . N a  wyſpie  odebraney  
p rz e z  A ng l ików  S t .  L u c ia  m urzyni zm* 
pełnie mieli fię p rzeciw  nim z b u n to w a ć ,  
i  częścią ich w y p a r o w a l i , c z ę f to " t rz y ­
mała zamkniętych w Zamku F ortune. -— 

Niedawno D eputowani •ś G andaw y  
(  miafto N iderlandjM e  ) p rzyby li  do Pa-

r , p ro ſząc  K onm & neyi; o p rzy łącze-  
F landryi  do Francy i , nic atoſi do 

tych  czas w  tey  mierze ieſzcze nie dekre=t 
tow auo, —r- \
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T utey ſze  Dzienniki zaftanawiaiąc fię 
nad  ł io ll/ tndyą  opiſuią k ró tko  biografię 
te raźniey ſzego  P re zy d e n ta  Reprezenta*. 

t cy i  N arodow ey  H ollandyi P io tra  Paulus.
„  Jeft on au torem  ro żn y c h  dzieł wTnate- 
r y i  P o l i tyczney  i f ta ty f ty c e , a przed  2. 
l a ty  w ydał  był w  H ollandyi DyfTertacyę 

Ł  o  p ra w a c h  człowieka. Z n a c z n y  także  
ſp ra w o w a ł  urząd  p r z y  Adm iralicyi H o l- 
lenderjkiey  , lecz po  Rew olucyi Roku 
1 787, był lkaffowany, W  Roku 1788*

• « d a ł  fię do F ra n cy i  , gdzie w  tedy .  
D w 8 r  mieſzania fię w  intereffa H olr  
la n d y i  z ap rzeda ł .  P rzedfięw zią ł  po tem  
p o d ró ż  do B r e j ł , a tam  odkry ł  niezmier­
n e  i nadpotrzebne w ydatk i  czynione p r z y  i- 
w a r ſz t a t a c h  o k r ę to w y c h ,  a razem  śrzod- > 
hi poddał pom ocne do w yftaw ienia  mor- 
ikiey potęgi , k tó r a b y  fię A n g ie ljk ie y  
o p rze ć  mogła. W  tedy  iuż oświadczał  , 
ſw ę  zdanie *, że w  F ra n c y i  riaftąpi qdmia- f 
n a , a  H ollandya  ſwoiey rew olucy i  tera*- 
*?meyſzey znow u fię doczeka. P o w r ó -  ; 
ciwfiey potem  do R o t te r d a m u , od tego 
c fn ſu  ż y ł  od wCzydkićh pub licznych  in- 

dalekim. n
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H O L L A N D Y A .

Z  A m ſz te rd a m u  dnia  18. Lutego .

R eprezen tacya  N arodow a  H ollender- 
flta  wydaie rozrządzenia różne , zdązaią- 
ce do u trzym ania  ſpokoynośc i , i do za* 
pobieżenia wlzyftkim nieſzczęściom, k tó ­
re  za ſobą ſpieſznie i gw ałtow nie  w ſzczę-  
t a  R ew olucya ciągnąć zwykła. P i lną  
m a t taranność o po trzebach  armii F ran -  
f u z k i e y , a tak  poftępuie ,fobie , że i żą ­
daniom F rancuzk ich  R ep re ze n tan tó w  lu­
du czyry fię zadoſyć , i  godność N arodu 
Hallenderjkiego  w  ſw e y  świetności  fię 
p trzym uie ,  W łaśc iw ey  R e k w iz y c y i , iak 
W innych  k ra isch  F ra n c u z i  nie c z y n ią , 
a le  Jenerał iak ty lko  potrzebuie czego, 
donofi zgromadzeniu R e p re z e n ta n tó w  na  
p iśm ie, k tóre  fię f ta ra  o przyftawienie 
r z e c z y  po trzebnych , F r a n c u z i  p łacą  
gotowem i p ien iędzm i, a flygnaty  podług 
ku r ſu  bywaią  zamieniane, a t a x a  na  to ­
w a r y  nie ma mieyſca. —

W  krotce podobno cy tow ać  będą 
\§ztąt,udera  d la  zdania ſp ra w y  z ſwoich 
ę y z |d ó w .

T r z y



T r z y  o k rę ty  Angielſkied r. fregatte  
p rzyp row adzono  da Breji. T a  zdobycz. 
F ra n c u z ó w  ieft tem , waznieyſźą , ponie-* 
w a ż  owe ok rę ta  po więkſzey cżęśćL ró- 
żnemi" woienneiyii potrzebami oſobliwie 
smunicyą byiy  naładowane , i  do Indyt 

-przeznaczone* cn

Z  Bremen dnia ig. Lutego,

. Różne; tu oſoby p rzy b y ły  dopiero z 
Amſzterdnmu, k tóre  bez.trudności o t r z y j  
inaw ſzy  paffy od R ep rezen tan tów  Fran<* 
cuzkich p rzy w io z ły  z ſobą lifty z tam tąd  
do różn y ch  kupacóW.iof T e  zapjewniaią : 
że tak  w  Amſzterdatnie , iakoteż w  ca- 
łey  Hollandyi zupełna panuie ſpokoy- 
noić .  —- V.*

W  P ro w in cy ach  Hollenderjkich 
w ſzy ftk ich  taż fama co w  Hadze iAntt- 
ſz tc r  damie ftanęła u c h w a ła ,  u rząd  Szta- 
tu d e ra  zniſzczono , ſzlachtę fkęflawano , 
w o lność  polowania i rybołow ftw a przed- 
tóm niektórym ty lko  w łaśc iw a nadano 
wſzyftk im  mieſzkańcóm. od przyfiggi ną 
daw ną  K onfty tucyę  uwolniono, a de kr  e* 
„ta p rzec iw  w y g n a n y m  p a try a to m  pokafl* 
ſowano, Kazano p o w y rzu cać  z Kością- 
łów  H erby  pozawieſzane różnych  Fami* 
Jiów, v



Z  H a g i dnia  iS .  Lutego»

Rząd tu tey ſzy  wyftał Deputowane* 
go do P aryża  dla uprofzenia narodow ey 
K onw eneyi  o p ro tekcyę  dzierżaw Hol~ 
lenderjkich  , w In d y i  Zachodniey. B y -  
w ſzego Prezyden ta  S ta n ó w  V an der 
Spiegel aireſztowańo. I  Reprezentanci 
F ra n ć u z c y  oświadczyli żądanie : iżby
chcieli mieć kogo p rzy tom nego  z ſwoiey 
f trony  p r z y  rew iżyi iego pap ie rów , pó -  j 
hieważ go maią za  naywiekſzego nie- i 
p rzy iac ie la  F rancyi. ~  K aźano także 
ń re ſz tow ać  trzech  o ff icyerów , k tó r z y  
Sz ta tudera  do A n g l i i  odprowadzili, —> 
Dnia 10, t. m. garn izon  A n g ie l jk i  dei&r- 
m O w any , z B e rg  * op -  %ocm do F ra n cy i  
odprow adzony zbftał, —  Tegoż dnia na  
Seflyi ſwoiey uchwalili Reprezentanci i 
H o llen d er ſcy , wyflanie Am erykańjkiego  
okrętu  do In d y i  w ſchodniey , do Alepo  ,  
do Carogrodu , i G enuy  z doniefieniem 
naftępioney Rewolucyi.

Reprezentanci F rancuzcy  profili Re- 
p rezentacyi Narodu Hollenderjkiego : aby 
ńaftępuiąćą P ſokłam acyę kazała ogło- 
fioł ff .
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„  1.) W ſzyftk ie  o k rę ty  należące do 
p o te n c y ó w  toczących  w o y n ę  z  F ra n cyg t  
tudzież do em ig ran tó w  F rancuzkich  , 
X ięży  , Z a k o n n ik ó w , i zgromadzeń D u ­
c h o w n y c h ,  zbiegłych z k raiów  zawojo­
w a n y c h  między tnorzem i Renem leżą­
c y c h  ( N iderlandu  A u flryacktego , i  R z e -  
ſ z y ) na  Ikarb R zp l i tey  F ra n cu żk iey  fię 
konfiſkuią,

R eſz ta  potem ,

         -

U W I A D O M I E N I E .

P oniew aż czas prenum eraty w ielu  
J J .  P P . P re n u m e ru ią c y m , kończy f ię  a  
ofia tnim  dniem M iefiąca  M a rc a  roku te­
go ; raczą, w ięc c iź  J J .  P P . Prenum e-  
ranc i uw iadom ić  p rzed  końcem tego m ie - 
fią ca  K a n to r  D z ie n n ik a :  P a tr . P olit.
c z y l i  nadal m aią im  brydż poſyłane  
D z ie n n ik i  lub n i e ? g d y ż  inaczey mogła­
b y  w yn iknąć  nieregularność iakowa w  ex- 
pedycyi-

W  L w ow ie  dnia 17. M a rc a  J79?.

K a n to r  D zień . P a t r ,  P o l i t ,


